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zawrą umowy gosuod~rcze 
W dniu 10 b.m. w godzinach rannycll 

wyjechała do Budapesztu polska dele· 
gacja l'Ządowa, celem przeprowadzenia 
rozmów na temat zawarcia długofalo• 
wych układów gospodarczych z Wę· 
grami. 

Delegacji przewodniczy wiceminister 
przemysłu i handlu - Eugeniusz Szyr, 
któremu towarzyszy wiceprezes CUP 
min. Jędrychowski. W skład delegacji 
wchodzi szereg wyższych urzędników 

: ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
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umienie wolnych lu 
buntuje się przeciw krwawym zbrodniom w Grecji. w ciągu •ubie~1;ch p:ru dnt 200 

• 
ZI 

- Czy Schuman b.:.dzi·e protestował? patriotów greckich zostało zamor-
~ dowanych: Mord został wykonany z 

Prezydent republiki francuskiej Auriol kich z żądaniem wystosowania noty pro I W miejscowościach lssy-Les-Mouline- wyroku faszystowskiej kliki, mia1'\ują­
przyjął delegację komitetu pomocy de·. testacyjnej ze strony rządu francuskie· aux i Billancourt robotnicy metalowi zor cej się rządem ateńskim z łaski pa· 
mokratycznej Grecji, do której przyłą· go. Delegację przyjął również premier\ ganlzowali protestacyjne strajki. W za· nów Trumana. Marshalla i Bevina. 
czyli się przedstawiciele komitetu pisa Schuman, który złożył zapewnienie, że kładach Citroena odbył się wiec prote· Kilkuset innym pariotom greckim bez· 

pośrednio grozi egzekucja, którą zapo 
rzy francuskich, międzynarodowego rząd francuski wystąpi z oficjalnym pro· stacyjny. wiedział już z całym cynizmem min. 
stowarzyszenia prawników demokratów, testem. Egzekucje w Grecji potępiło szereg sprawiedliwości l(onstantinos. 
gru,py „Bataille Sociallste" I postępo- Na ręce prezydenta Auriola, premiera wybi1nych uczonych instytutu badań na· Na umęczonej ziemi greckiej rozsza 
wych katolików. . Schumana, ministra Bidault oraz amba· ukowych. Liczni profesorowie wyższych lała się nowa fala krwawego terroru, 
' Delegacja komitetu wraz z: przedsta- sady greckiej w Paryżu napływają z ca- szkół francuskich, Instytutu francuskiego która ma złamać wolę oporu, wolę 
wicielam; innych organizacji złożyła na lego kraju liczne rezolucje, protestują- College de France, Sorbony, uniwersy- walki 0 niepodległość i wolność r.aro-

du greckiego. Woli tej nie potrafił zła· ręce prezydenta en~rgiczny protest{ ce przeciwko masowym egzekucjom tetu w Lille itp. domagają się interwen· mać terror hitlerowskich generałów. 
przeciw egzekucjom patriotów grec- patriotów greckich. cji rządu francuskiego. Nie potrafi jej również złamać terror 

"imo gróźb ·interwencji 
Zydzi proklamujq swe pal\slwo w Palestynie. -

Szef tymcza•owcgo r~~ży2wo~D ·~z~!'!~~QOff~~~!!,,1~1 ~!~~~nlonnowanych uważa I 
go Ben Gurion oświadczył w Tel A Vi· że nielegalni żydowscy emigranci do się, że Wielka Brytania nie weźmie na 1 
vie, że proklamowanie rządu żydow- Palestyny, których władze brytyjskie siebie przetransportowania tych Ży­
skiego nastąpi za kilka dni, prawdopo- zatrzymały i przewiozły do obozów na dów do Palestyny, czym będzie się mu· 
dobnie nazajutrz po wygaśnięciu man· Cyprze będą zwolnieni z chwilą zakoń- siała zająć agencja żydowska. 
datu brytyjskiego t. j. dnia 16 maja. czenia mandatu brytyjskiego. Uwol- Jeżeli chodzi o przyszłość Jerozolimy, 

Król Arabii Saudyjskiej Ibn Saud nienie nastąpi na tej podstawie, że nie to wysunięto projekt oddania jej pod 
przyłączył się do akcji militarnej, zorga istnieją już żadne powody do dalszego opiekę Międzynarodowego Czerwonego · 
nizowanej przez L(gę Arabską. Oświad· przetrzymywania Żydów. Krzyża. 
czył on, że solidaryzuję się z postano­
wieniami, jakie zostały powzięte przez 
kraje arabskie w Ammanie co do inter­
wencji zbrojnej w Palestynie. Wybory prezydenta Wioch 

De Gasperi chce przeforsować poslu· 
sznego sobie kandydata 

Ben Gurion powiedział, że wpraw· 
dzie dotąd nie zostało zdobyte przez 
Arabów ani jedno osiedle żydowskie, 
należy się jednak liczyć z e\yentualno· 
ścią inwazji po ustąpieniu Brytyjczy- Wczoraj po południu o]lbyć się miało uzyskać dwie trzecie głosów (w tym 
ków. drugie głosowanie w parlamencie wio· wypadku 600) w trzech glosowaniach 

hitlerows!<ich SZ)łiclów na . żołdzie ame 
rykańskim. Głos protestu i oburzenia 
ro-z.lega się donośnie po całym świe­
cie. Protestują wszystkie demokratycz 
ne i robotnicze organizacje. Protestują 
w Ameryce i Europie, w Azji i Au· 
str alii. 

Głos ten musi powstrzymać topór 
katowski, Musi on uratować życie 
w1ęzmow faszyzmu w Grecji, więź· 
niów, których jedyną winą było to, że 
walczyli przeciw okupacji hitlerow· 
skiej o wolność swojej ojczyzny, że 
walczyli o wspólną sprawę wszJst­
kich narodów zjednoczonych. Głos pro 
testu musi dotrzeć do mocodawców kil 
ki ateńskiej w Waszyngtonie i Londy­
nie i dowieść im, że świat zna praw­
dziwych winowajców zbrodni, które 
się dzieją w Grecji, że świat patrzy, 
słucha i sądzi. 

Rząd amerykański i rząd angielski 
ponoszą pełną odpowiedzialność ~a 
mordowanie patriotów greckich. Nie 
uda się im 'zrzucić z siebie tej ciężkie.i 
i krwawej odpowiedzialności, nie ud1 
się im ani ukryć zbrodni przed świa • 
tem, ani zamaskować jej formą wyro-
ku sądowego. • 

Ale mimo i wbrew rozszalałemu ter 
rorowi rosną w Grecji siły obrońców 
niepodległości i demokracji. Na kilka 

de- godzin przed straceniem bojownik grec 
blok kiego ruchu oporu J\\. N. Latsidis pi­

Największe walki arabsko-żydowskie skim nad obiorem prezydenta. W pierw - jeśli trzy nie dadzą rezultatu, to w 
toczą się na drodze z Jerozolimy do Tel· szym glosowaniu wczoraj rano dotych czwartym glosowaniu j.ccyduje zwykła 

· Avivu, gdyż jest to główna droga zaopa czasowy prezydent de Nicola uzyskał większość. 
trzeniowa dla Żydów. Dowództwo Ha· 396 głosów zaś minister spraw zagrani Sforzę popierają .::hrześcija11.scy 
gany doniosło o zajęciu ważnego wzgó cznych hr. Sforza 353 glosy. Według mokraci, a prezydenta de Nicola 
rza na tej drodze. przepisów konstytucji prezydent musi demokratyczno-ludowy. 
~~ .... ..._,.....,...._,,.....,....._,.....,....,......,.....,...._,.....,...._.. ...... ~..._.. ............................................................................................................................ ....,. ........................ ........ 

Co zepsuł MikołajcZyk 
Io naprawi podpisana wczoraj deklaracja SL 

i PSL o wspóldzialaniu 

sał do rodziców: 

„Jestem pewny, że bohaterska 
walka ludu greckiego zakończy się 
zwycięsko. Nikt nie wątpi w to, że 
Grecja będzie wolna i demokraty· 
czna. Ze spokojem i z zimną krwią 
będę stawiał czoło kulom amery­
kańskim. Mogą one zabić ciało, ale 
nie zabiją nigdy ducha wolności''. 

Na miejsce jednego zamordowanego 
staną tysiące nowych Latsidisów i de· 
mokra tyczna Grecja zwy cię żyt W dniu wczorajszym podpisana zosLi j kowskiego kierownictwa wsi odciągając skiej wszystkich szczebli kształcenia w 

ła między NKW Stronnictwa Ludowego część chłopów od czynnego udziału w pracy nad odbudową wsi. 0:----------------
i NKW Polskiego Stronnictwa Ludowe- budowania demokratyczno-ludowej Pol· W toku realizacji współdziałania zgra Kupu · ę bazy 
go deklaracja w której stwierdza się, że ski i spychając ich na pozycje reakcji. madzenia mas chłopskich wokół wymie ••• 
oba stronnictwa będę ze sobą współpra Dla realizacji współdziałania obydwu ni onych założeń oraz usuwania z ruchu Wielki lichwiarz Z Wa11-litreet W Europ· e 
cowały w ramach sojuszu chłopsko-ro· stronnictw powołuje się na stopniu cen ludowego elementów obcych i wrogich, W związku z przyjazdem do Europy 
botniczego, uznając ten sojusz za fun· tralnym, wojew. i powiatowym, komisje kierownictwa obu stronnictw wypraco· ,,latającego ambasadora" USA Harrima­
dament demokracji ludowej. Oba stron - wspóldziałania, w których oba stronni- wywać będą ideowe i programowe wy- na, senator republ i kań s ki, Malone, oś­
nictwa uznają jedność klasy robot11i· ctwa reprezentowane są przez równą tyczne polskiego ruchu ludowego, jako wiadczył wczoraj, że państwa objęte 
czej, za trzon sojuszu chłopsko·robotni· ilość członków. część ideologii i programu demokracji planem Marshalla winny - przed otrzy 
czego, a jedność ruchu tudowegl>, do Oba stronnictwa będą współdzialać w ludowej, maniem pomocy Stanów Zjednoczonych 
którego zmierzają, za utrwalenie i po· dążeniu do podniesienia kultury rolnej, Poprzez zacieśnienie współdziałania - oddać im · do rozporządzenia pewne 
głębienie tego sojuszu. pracy nad pod:niesieniem ogólnego po- i realizację zasad wymienionych w ni- punkty strategiczne. 

Tylko tą drogą mogą być powetowa- ziomu życia kulturalnego i społecznego niejszej deklaracji oba stronnictwa dą· Tego rodzaju pogląd uważany jest 
ne wielkie szkody, które spowodowała wsi, poprzez rozwój oświaty powszech-j iyć bedą do . jednosci i·uchu ludowego. Z? warunek podstawowy udzielen ia ja· 
działalność Mikołajczyka i mikołajczy- nej i udostępnienia młodzieży chłop- .bchkolwiek gwarancji przez. USA .. 



~ . " > ' „.. „. ' ' . . ·..,.": " . ..„ Nr 129 
I to wabi i to I ~ 

. Dokąd n ur I op? I w,~i~;~~ę K~~~~,;~i~:d 
I NaJ·lep1·eJ·. poradz1·c· . A lekarza. w . . d. . prawnych zna ' dującv'll się w Łodzi przy ul. 

~ - v1ez ZaJqC Narutowicza 49. * * "' 

Zas, ftl•e zab•1era1•c1•e L-:"l"I d z• e 0 ba a· •U OSTROWIANKA: W interesującej Pan!ą Z.lt ll,1 U g g Z eee sprawie, proszę zwrócić się do Instytutu Fil-

a sze o res urlopów. Piękna po- ~ równlcz Krynica. Dla dzieci najodoo- bagaży. Specjalnie odnosi si~ to do ko- Zastarzałe odmrożenie dość trudno jest wy-N d dł k · · \ mowego, Łódź. ul. Targowa 61. 

goda panująca od kilku tygodni coraz wiedniejsze są m:icjscowośri w J;obliżu biet, które wypakowują walizki mnó- leczyć, mu~i Pani być cierpliwa i nie zrażać 
bardziej przypc;mina nam 0 wyborze sosho·.vych lasów i podgórs!{ie np. stwem garderoby, aby w rezultac~e ani się chwilowym brakiem re-zultatu. Niech Pani 

:::n:tejscowości, gdzie po C'ałoroczne; pro- Rabka. razu nie włożyć na siebie większości za- spróbuje na noc smarować miejsca odmrożone 
1 

. . . . maścią ichtiolowo-kamforową, lub sokiem z 
cy mog ibyśmy przyjemnie i tanip spę- Jak więc widzimy wybór jest duży l branych sukien. Na jeden miesiąc czy c:.-ebuli, pr·zepuszczonE'j przez maszynkG. Sku-

dz.'!ć zasłużony czas odooczvnku. oo usłyszcn:i.u opinii Jcl{arza łatwo nam dwa tygcdri~e wypoczynku wystarcza teczne sa także naświetlania lampą kwarcową, 
Trudno jednak zdecydować się n::i bęclzie zdecydować dokąd pojechać. na.izupelniej 2-3 sukienki (najbardziej I a teraz, !alem naświetlani'l na słońcu. 

którąś z przepięknych polskich m'.tcj- Oczywiście dla ludzi zupełnie zdro- uriiwersalny jest kostium) i płaszcz. * * * 
scowości kuracy,inych czy wypoczynko- wych każda mieiscowość wypoczynko- Obuwie należy zabrać tylko najpotrzeh s:. K. Z ':JL BR~EZINSKIEJ: Dzieck.o może no­

wych.. Z jedneJ.· st.ron.v łlęc::\' nas roa· 1 wa j.est odpowiednia. 1'.Jai11rzyjcmn_ic.i-. nicjszc i '"'"Ygodnc. Przez nadmierne sic n~zw15ko oica, .0 ile on nod~ .1e na swoie 
' d ' b d I - · . · k . . I nazwisko w Urzędzie Stanu Cywilnego. Na te-
1<!wn1:~e zak~tk1 C1ephr .. Kuflowy, Kryj !'za .Je na.~ zawsze <) zie .ta, w doreJ o?ł~dow .v'.x.ran~e Sl~ pa unka:n1 tracimy 1 mat. innych zagadnień, byłobv wskazane. aby 
111cy 1 mn.ych, z drn~e] wabi otwarta znaJdą mhe to :varzystwo i zapomną na n1e.ie::lnokrotme wiele energ1:i. w czasie , Pant 1asięunęla porady w Społecznym Biurze 

nrzestrzcń morza z ]eg"n pias?:cz:vstymi , krótki eh ciażby ok ·es o swych corlzicn podróży i już od samego początku I Porad Prawnych u\ N!rut~wicza 47. 

brzegami. Czy wreszcie wyhrać spo· nych sprawach i kłopotach, a~y po po- . t . T · h fil p · t · 
kojną wieś z je.i wszystkimi dla miesz- wrocie - ze zdwojoną energią stanąć 3es esmy z 1 i zntec ęce · amię aJmy „BEZRADNA". Jak się ma 19-cie lat, droqa 
r.zucha urokami? · do pracy. więc: rozsądny wybór miejsca i przy-

1 
Pani, to słowa „nigdy" i „zawsze" wypowid-

- Aby zaleźć najbardziei trafną i przy NJe nal~ży również na urlop za- jemne spędzenie czasu to podstawy: fea~~k b~~~~Ye ł~!~~niie szj~~k~a:ie~~:-=wzr~~~!j 
tym pożyteczną odpowiedź, powinniśmy bierać niepotrzebnych rozlicznych udanego i pożytecznego urlopu. (b) chwili wydaje. Ale chociaż dziś Pani myśli, 
przede wszystkim zv1rócić uw<l _fję nq ~~-~~ że nie znies"ie Pani rozłąki z kochanym czło-

nasz stan zdrowia. Dlatego też przeć{ WIĘTO LUDOWE wiekiem. że Pani teqo nie przeżyj e , proszę 
1 nam. wier~yć, że. niedł~go przyjdzie czas, ki~-

wyj9.zdem należy zas~.ęgnać bezwzględ- ł dy maczeJ będzie Pam patrzała na syluac1ę. 
nie porady lekarskiej i potem· <lopiero Nie wątpimy w szczerość Pani uczuć - ale 
powziąć odpowiednia d2cyzję. Zdarz::i.- życie płynie, ma swoje prawa, zapominamy na 
ją się bowjem wypadki. że przez zły ludność wiejska uczci prac!a I szczęście o doznawanych przykrościach. I Pani 

'9'! także zap~mni. Obecnie, niech P~ni jedzie na 
'Nybór ~ejscowości urlop nasz nie da Dnia 16 bm. cały ruch ludowy obcho budowy róg, napraw mostów, budowy urlop, stara się wzmocnić fizycznie. a po po-

spodziew;mej korzyści. dzić będzie swe doroczne święto. które I boisk, placów do cwiczet1 itd. wrocie najlepiej byłoby zmienić miejsce pra-
Np. dla ludzi cierpiącvch na reuma· t k · k . · , W t 1 dd · , . · t cy, aby nie stykać się z osobą, której w:dok 

w ym ro u, Ja mozna s~ę zor1entowac ym ce u w prze zlen sw1ę a zor- będzie ciągłym przvpomnieniem tei smutnei· 
f.yzm, artretyzm itp. wsk::-zany jest '"V t · d · · tl · b J · h', k 1 

z przyuo owan wypa nie wyją rnwo gamzowana . ecz1e ma~owa z 10r a sprawy. Musi też Pani w przyszłoś- k i erować 

jazd do Cicpllr. Buska-7rl~'liu. wrr;d<'d· urnrzyście. wieśniaków, którzy udadzą się do wy- się nie tylko urzuciem, ale i rnzs qdlcie.,, . N 'e 

nią Krvnic:v. Dla astl"at;vkńw. l"'"l'"<'wo· VTe ws7.ystkich w«iach, miastach no- znaczonvch mi.ejsc pracy z narzędziami jest Peni przecież małyM dz'eckie'TI, któ re n'e 
chorych zalecane sa Dun;11iki. I<u<!Qwa ,;viato·~rych odbędą się masawe manife- i wozami. zdaje sobie sp1awy ~ tego, że prócz ludzi do-

brych i przyzwoitych, ią teź ludzie źli lub sła-

OGŁOSZENIE 
stacje ludności wiejskiej, a poza tym Ludność wiejska zadokumentuje swój bi, którzy n'eraz nawet nieświadomie mogą 
urządzone będa obchody centralne na czynny udział w współzawodnictwie innym wyrządzić krzywdę. Trochę więcej re-

Zarząd Mieiski w Łodzr - Wydział Przed- terPnie całego kraju. zerwy i instynktu samozachowawc'lego na-
t!łębio!stw Miejskdi<;h .- ogłasza kpf7eta

1
rg nkie Te

2
orocznc święto Ludowe ludność pracy nie tylko zwiększcnietn wydajno- pewno uchroni Panią w przyszłości od podob-

egrantczony na zierzawę na o rPs ro u , • I , I t k • d • k nych rozczarowań i goryczy. 
Wytwórni Wozów Konnych w Rudzie Fabia- wiejska uczci pracą. Poszczfi)gólnc gmi·' sc1 P onoW, ecz a ze pracą na o cm u • * • 
nickiej - Marysin. ny i gromady przystąpią w tym dniu do odbudowy kraju! (t) 

Bliższych informacyj izas i ęgnąć można w STAŁY CZYTELNIK z RUDY PABIANICKIEJ: 
Dyrekcji Mie1skich Zakładów Przemysłu Bu- Cieszymy się bardzo, że Pan nas posłuchał 1 

f~rl~lanego, (Łódź, ul, Piotrkowska ur 17, par o I or I e z· ą b ez u z· y te cz n ·1 e ~ J~~~tJ: .iłś:ie z~~0r:~·a ~~~~/rJ~~ł:a~~'.i 
Oferty z podaniem wysokości czynszu znajomości przepisów ruchu. Jeźeli pragnie ją 

dzierżawnego za jeden rok, składać należy w Pan (Wyj aśn'.c. naJeży \o zrobić nie u nas arii 

zalakowanych kopertach bez znaków firmo- a m·eszka"cy prz mies· c· cze~·a·"ł na WOd I przez nas, lecz u czynników kompetentnvch. 
wych, z napisem: „Oferta na dz! erżawę Wv- U ·A I~ ę • przestrzegających porządku na ulicach m iast3. 

t 6 . W • K l " d d . 14 . b W . k ł N' t t . d k . . b . . 1 t i na drogach. 
w rm ozow onnyc' .o ma ~a!a r ·· związ u z zam~erzonym przy ą- !es e y Je na ]UZ o ecme wie e a- • * 

do. g. od.izlny 12, w Wydziale Przer.l~iębwrstw i, czen1'em 1'eszcze '" roku b1'ez· ącym 400 l · h d ' b · R ra * 
M k eh l R l 15 kó 2 d i 

_ 'V nc urzą zen spoczywa ezc:zynn1e w . ZIELmSKI: Pr'lede wszystkim, zamiast 
1e3s I u . ooseve ta ' po J ' g z e l d , a' . . l . . . . d . j d h Dl 'k . . • . 

również w tym samym dniu nastąpi olwarcie .omo~ o. mleJS {le] s1ec1 wo oc1ągowe omac . aczego nl t się mm! nie In-, robic tragedię ze sprawy bynajmniej nie tra-
ofert i wybór oferenta, z którym zMtanie za- l wyłania się nader aktualny problem, teresuje? Dlaczego dopuszcza się do te- g'iczncj, powinien Pan dowiedzieć się. gdz'e 
warta umowa dzierżawna · · · t s · · k , , · d .,, b d ·1 t l ł • nalrży złożyć odnowiednie podanie, aby móc 

. . . . . zywo m ere ugcy m1esz ancow prze - „o, a y rog e mo 0;~1 no c~yw:.> v s1e ~kc.ńczyć i;7kolę. Czy rozmawiał Pan z dyre!~-
Wadmm r.rzetargowe, zqodr.te z przepisa~i mieść łódzkich. rdzą, vodczas gdy wiele ludzi czeka na torem szkołv? Nie rozumiemy tPJ. histeryc·znei· 

w wysokości 2 proc. od sumv ofernwane1. R, · · . ł · d . d 
należy wpłacić do Głównej Kasy M!eiskiei • ownoc~esme z przy ą~zen:em o wo ę? rozpaczy młodego, zdrowego człowieka. który 
w Łodzi, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć mow do sieci wodociągoweJ umerucho- · Należałoby więc zawczasu wejść w przy pierwszej przeciwno~ci jaka się nasunęła, 
do oferty. mione hf?dą liczne m'ltory elektryczne. porozum~enie z firmami studniarskimi. t~aci glowę .myśli .o s_amobójstwie. itp. Proszę 

Zarzad M'e1'ski w Łodzi' "aslr'"""I so'1ie b' 'k' • • d · p d · kt, _, · łvl · d t . l ,_ l się cpanowac. spo:rzec na sytuacię rzf'C?owo 
. · . •· · '· -~ ' z wrn1 1 1 tnne urza zen1a. rze mle- ore po.--qp )y s1e emon "'711 OKa - i nie zatruwać sohie życia urojonvml klopo-

pr~~o wyboru oferenta bez w.zql.ędC1 na wyso ścia Łodzi n:e mai' a - ułożoneJ' s'J.ecr wo- nych studzief1 i' motorów. abv zainsta· tarni. · 
kose oferowanego czyn•zu dz1e1zilwne.qn oraz . . . · · • -
prawo unieważnienia przetargu bez podania doc1ągoweJ. totez 111!J7.naby z nowodze· lowac je następnie na nn:erłmieściaco ZOSIA 7 ŁODZl: Musi Pani udać się do le-
przyczyn. f'iern p:·zexii„iie do nich wszystkie mofo· Łodzi, w cloT>1ach, któl'ych loka+on:v w karza. którv z~le•.i. co nal~żv robi~. aby tę 
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n k • b,. i'ki' · t b · · , , _1 g 'I ·1 • d ( -k') przykrą doleql1wosc usunąc. 'vV 'kazdym raz:e 
o , n. ma)a " rci u. ry 1 z orn , mepo rze ne JUZ w srou o o e n e maJą wo y. s ~ nie jest to nic qroźnego i n!e ma ran! powo-

Zarząd Miejski w Łodzi mie-~du. du clo martwienia się ,.na zapas". 

Codzienna nowelha „Exnre.i;;.m" Yardu, a wielki detekiyw wyszedł. Zostaw pan mnie tę sprawę! Do-
Minął mies:tąc, druf!i, trzeci. póty nie powrócę, dopóki ich nie od--- Szef detektywów był w rozpaczy. najdę. Sądzi pan, że Yokohan1a? Do­

Już chciał zwołać n;iradę, by swoich br?e, mogę ich tam szukać. Goud bye! 
najbliższych powierników poinformo- Po roku mow11 ctworzviy 'i~~ drzwi 

Sława detektywÓ'.'.', Hiram Blal':'e, nie ocln::iirl ę ! Sądząr z tego co oan 'll'lÓWi. wać o wypadku Don;:ilda Greena. )!dy i stanął w nich D·~nald Green. Wracał 
nałożył kapelusz na głnwę i friskajac musiał Blake pojechać do Yokohamy. narr:iz otworzyły s:i.ę drzwi i w:::z~-::11 Hi- z Australii. · 

Grunl ałość! I o -
na pożegnan'!e dłoń szefa oświadczył: Przede wszystkim tam go będę szukał. ram Blake. - Nie udało mi się _ rzekł ponuro. 

- Nie wróce. donóki nie odnaidę Geod bye! - Mam kolię! - zawołał. Szef opowiedział mu dzieje Hirama 
brylantowej kolii! MojE' ostntnic infor- IVIirął tydzień. Minął miesiąc. Dwa - Ani przez chwik nie wątniłem w Blake'a. Wspomniał o Sidneyu Reed, 
macje wskazują · na to. że z Livc>,.,..,...,1u mic<:iące. O o~u d0te1dvwach ~lu cho. pana - burknął szef. Niestetv. który wrócił przed rokiem, a udawszy 
przewieziono ją do Yokohamy. Tam Szef niepokoił się coraz bardziej. Pew- straciliśmy coś bardz.'lej cennf'l!O n.iż się na poszukiwania do Yokohamy znik 
przede> wszystkim bdę r-zulrnł. Jutro n e~o rln~a nostanowił. że należy coś zro l)arszywa kolia, mianowicie Donalda nął odtąd bez śladu. 
odchodzi mój statek. Good bye! bić. Zwołał sztab. Greena.! - Nie należy tracić głowy - oświad 
Minął tvdzień, dv:a tv.gnclnie, c7.tery, - Sidney Reed zogin8ł b2z wieści! - - OpowiPdz pan !'?.:czei:róły - pro· czył Donald Green - skoro pmviedział 

pięć, a od wielk~ego rletE'ktY''"llł nif' bv· poinfr.rmował ,;wój sztab - co należy sił Hi~<>m Blake. - StrarHem z wami pan Yokohama, poiade tam :i rozpocz-

ł · d · · d · · s f s 'l d c.zvnic'? wszelki 1-'ont;:il{t, a wr11cam właśnie z nc;- poszukiwania. Good bye! o za neJ wia omo~cl. ze : c0t. ::in J 

Yardu n~~pokoił się. Zwołał na narade - Wysłać Donalda Greena! Zanzibaru. Co sie stało z Donaldem Po dwóch miesiącach przyjechał fi· 
cały swój sztab. brzmiała jednomyślna odpowiedź szta- Greenm? . , ram Bl8ke z Grenlandii. 

_ Trzr'ba odnaleźć Blake'a! _ Co bu. Szef opowiedział Blake'owi cały prze Przed dwoma mies.'lącami bvł tu Do-
należy C'zyn~ć? Sprowadzono Donalda Greena . bieg sprawy. nald Green - opowiadał szef - stąd 

- v:Jyslać Sidneva Reeda! - była - Svtu1cja jest te>go rodzaju - wy- - A zatem - oświadczył Hiram pojechał do Yokohamy. 
jerlnnmyślna ·odpowied7.. .iaśnlł ~zef Scotland Yardu - przed Blal{e - nie wrócę, dopfiki go nie od- . - Yoknhama? Doskonale. Poszuka~ 

Wezwano Sidneya Reeda. dwom3. miesiącanii wvsła~em Sidneya szukam. Mnie~am, .że Donald Green my. Good bye! 

S 
· · t t cl • tł Reeda w pewnej misji do Yokohamy. przed<" wszystkim po]echał do Yokoha- Powyżej opisane działo się przed wie 

- • ytuac3a Jes ego ro zaJU - · u- my .. T. am będę. go szukał. Good bye! lu laty. Gdy ostatni'o H'iram Blake był 
maczył szef _ Hiram Blake jest na Od ~0~0 czasu znikł on bez śladu. Mi ały mi 1 -
tropie koli:i. brylanowej księcia of W-:rn- Zn11dz go pan! J es .ące. . n~ tropie Donalda Greena, który z k·o· 
derley. Minęło pięć tygodni. Pojechał All right! - rzekł Donald Green. Pewnego d?ia o~worzyły c;fę "1rzwi lei był na tropie Sidneya, który znowu 
do Yokohamy. Od tego cza<>u nie mamy I Nałożył kapelusz na głowę I uśdl.snął stanał w mch Sidney Reed. . był na trop'le Hirama Blake'a, to ten 
od niego żadne3' wieści. Odszuka)· go szefowi rękę. - Wracam wprost z yua~emali. ostatni liczył już 77 lat, był siwy jak 

Bardzo nu przykro, ale Blake a nie zna- gołąb, ale zupełnie rzeźki. Przed t • 
pani - Nie wrqcę dopóki go n:te znajdę. lazłem d · Y 

. d · · . . Ro, mem spotkano go w Amsterdamie. 
- All right! - odparł Sidney Ree . Jest to niemal pe>wne, że Reed u ał sie Szef Scotland Yardu opowiedział Re- Spieszył się 1 z daleka wołał· Ni 

Nałożył kapelusz na głowę i uścisnął do .Yokoham:v... Taln: t~ż prz~de ~szy· e;iwowi co się działo w ostatnich mie· wrócę', dopóki go nie zna 'd ,; " e po-
szefowi rękę. stkim rozpocznę swoje poszuk1wan1a. . s1ącach. &dney Reed nałożYł na· głow~ zniknał w. okolicy part J ę ··• poczem 
~ Nit~ móc~ ~cze5niej, zanim go - Good bye! - odparł szef Scotland. ka~elusz, . · · ~f 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

SOBEK: - Ja s'lę tam na żadne re­
monty nie zgadzam i forsy na to nie 
dam, bo MNIE osobiście nic nie zacieka 
' koniec!. .. 

Mimo nrzednówka 
taniejel 

Koszty utrzymania spadły o 3-4 procent 
Zazwyczaj w okresie przednówka za­

znaczała s'lę zwyżka cen artykułów żyw 
nościowych, która trwała aż do nowych 
zbiorów. 

W roku ubiegłym ceny artykułów 
żywnościowych pierwszej potrzeby są 
najzupełniej ustabilizowane; z pewną 

nawet tendencją zniżkową. · 
Wydział Statystyczny w Łodzi doko­

nał ciekawycłi zestawień, dotyczących 

cen wolnorynkowycli, przy czym 
stwierdził. że w porownaniu z poprzed 
nim m:iesiącem ogólne koszty utrzyma­
nia zmniejszyły się" w naszym mieście 
o 3-4 procent. 

Jest to zjawisko bardzo pocieszające. 
~w'lariczy ono bowiem zarówno o tym, 
że wkraczamy już zdecydowanie w 
okres sytosci, jak róvmież o tym, że na­
sza polityka ekonomiczna daJe pozytyw 
ne rezultaty. '(k) 

Zasypany ziemia 
Tragiczny wypadek na robotach 

Tragiczny wypadek miał miejsce 
wczoraj przed południem na uhcy Da­
szyńskiego. 

Na ulicy fej prowaazone są roboty 
kanalizacyjne. W pewnej chwili obsu­
nęła się ziema, zasypując jecfnego z 
ro'botników Aleksandra Skrzypa, za­
mieszkałego przy ul. Kątnej 10. 

Na szczę'ście Skrzyp został preywa-. 
lony ziemią tylko po szyję i mógł od­
Clychać. Po upływie kilku mmut przy­
było ~a miejsce Pogotowie Budowlane 
Straży Ogniowej i odkopało go, zaś le­
karz Pogotowia Ratunkowego prze-
wiózł Skrzypa do szpitala. (i) 

Nowy Zarząd 
„Powszechnej" 

Nowowybrana Rada Nadzorcza PSS 
powołała nowy Zarząd, który ukonsty­
tuował Ślę jak następuje: Lucjan Sta­
wiarski (przewodniczący), Michał Gru­
dzień, Jan Kowalski, Józef Matuszkie· 
wicz, Tadeusz Walczakowski. 

Jednocześnie w ubiegłą sobotę nastą­
piło uroczyste pożegnanie dotychczaso­
wego przewodniczącego Zarządu PSS 
ob. Tadeusza Jańczyka, który przes~edł 
do Warszawy na stanowisko członka Za 
rządu Centrali Rolriiozej. 

Ob. Jańczyka, którego niespożytej 

energii inicjatyw.te „Powszechna" ma 
wiele do zawdzięczenia, żegnali: Rada 
Zakładowa, koła PPR i PPS, Zw. Zaw. 
Pracowmków Spółdzielczych i in„ ży­
cząc mu dalszej ·owocnej pracy dla do­
bra spółdzielczości i spółdzielców. (u) 

SOBEK: - Hallo! Powodzenia życzę 
w nowym faclrn/ Ale nie zazdroszczę" 
bo pracy nie lubię!. .. 

WACEK: - Przecie pana znamy!... 

SOBEK: - A teraz sobie poczytam ... 
O, co to? Coś trzasnęło! ... Czyżby mi w 
uszach? O znowu!.M To chyba gdzieś 
w śctanie ... 

Pod znakieni kanlkulq ••• 

SOBEK: - Ratunku! Panowie/.„ Zda: 
je się, że wypadłem! .. , 

WICEK: - No, może się pan wresz-: 
cie na remont zgodzi! .. „ 

,, górki" w Io 
Monotonia wycisnęła swe piętno na życiu miasta. - Coraz 

rojniej natomiast jest w domach wypoczynkowych 
Wyjątkówo wcześnie rozpoczął sie 

w tym roku w Łodzi okres kanikuły. 
Ogórki są jeszcze wprawdzie nader 
rzadkim i drogim rarytasem (350 zł. ki­
logram), lecz mimo to - „sezon ogór· 
kowy" jest już w pełni. 

Od kilku tygodni w mieście nie dzie­
je się nic specjalnego. Monotonnie mija­
ją bliźniaczo podobne do siebie dni, któ 
re wypełnia zwykła, codzienna praca. 
Głucha cisza panuje na ratuszu miej 

skim. Radni odooczywają już od dwóch 
miesięcy, a odbywające się co piątek 
posiedzenia Kolegium Zarządu Miejskie 
go są dość jednostajne, czemu zreszta 
nie można się dziwić, gdyż samQrząd 
miejski pl'Zystąpił do normalnego wy­
konywania budżetu. 

Cicho jest również w instytucjach, 
organizacjach' zawodowych, urzędach. 

Łódź zapada powoli z letni sen, w któ 
rym będzie pogrążona aż do września. 

• * * 
Pogoda dopisuje w dalszym ciągu. Po 

byt w dusznych murach miasta staje 
się coraz hardziej uciążliwy. Tempera­
tura wynosi przeciętnie 20 - 23 stopnie 
ciepła. Przechodnie uciekają ze słone­
cznej strony ulicy, lecz cóz z tego? Po 
tJrugiej stronie ulicy nie ma wprawdzie 
słońca, ale parują za to nagrzane do nie 
możliwości mury kamienic. 

W chłodniach, S-Odowiarnlach, salo· 
nach chłodzących itp. - panuje nieby­
wały ruch. Ubiegłej niedzieli zabrakło 
w mieście lodu i wieczorem zziajani ło­
dzianie musieli zaspakajać pragnienie 
wodą sodową i lemonia<\ami przechowy 
wanymi w ... letniej wodzie. 

Lódź musi mieć dobre mleko! 

Ranna kontrola na rogatkach 
uiawnila liczne fakty zafałszowań 
N a terenie Łodzi podjęta została „ak­

cja mleczna", której celem jest zapew· 
nienie ludności dobrego, niefałszowane­
go mleka. 

Dziś rano brygady Kontrolerów wraz 
z przedstawicielami Państwowego Za­
kładu ID.gieny, Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych .oraz Społecz­
nych Komisji Kontroli Cen udały się 
na rogatki miejskie, sprawdzając ja­
kość dowożonego do miasta mle­
ka. 
..-Zakwestionowano kilkadziesiąt ba· 

niek i sporządzono protokóły, celem 

ukarania winnych. Mleko - 'jak stwier 
dzono - było rozwodnione i pozbawio­
ne tłuszczu. Część baniek była zanie­
czyszczona. 

Kontrole na rogatK'acn oęoą sfę oa­
bywały naoal, przy czym fałszerzom: 
mleka grożą surowe kary aresztu i wy­
sokie grzywny„ 

Mleko ba(fane jest w Pansfwowym 
Zakładzie Higieny przy ul. Wodnej 40. 
Każdy może zgłosić tam próbki do ba­
dania w godzinach od 8.30 do 10.30 za 
opłatą 50 złotych. {s) 

Czy jesteś już stałym mieszkańcem? 

Jeszcze 20 tysięcy łodzian 
musi sitt przemeldowac w ciągu bm. 

Natychmiast po ukazaniu się nasze- · rmejscu znajdują się przygotowane for 
go artykułu, że łodziame zameldowani mularze, do których wpisuje się tylko 
na pobyt czasowy stracą prawo do kart imię, nazwisko, adres itd. Jeżeli zaś 
żywnościowych: _ w Wydziale Ewi- ktoś nie potrafi sam wypełnić ta· 
dencji przy Al. Koścuszki 19 zakotło- kiego formularza - może skorzystać za 
wało się. Jak nam komunikuje na- opłatą 5 złotych: z pomocy pracują-

cych w biurze emerytów. 
czelmk tego wydziału ob. Jarczyński Jak wynika z dokonanego obliczenia, 
frekwencja interesantów skoczyła gwał na terenie Łodzi znajduje się jeszcze 
townie do 1.000 osób dziennie! około 20 tysięcy obywateli, zameldowa 

W miesiącu kwietniu ponaa 30 tys'ię- nych na pobyt tymczasowy. Jeżeli się 
cy osób przemeldowano z pobytu tym- nie przemeldują - od czerwca będą po­
czasowego na pobyt stały. Jest to pro- zbawieni kartek. 
cedura prosta, gdyż wystarcza do tego Formalność mo:lna załtitwi<ic .<""rh~~„ 
tylko . zaświadczenie z miejsca pracy. nie na Al. Kościuszki 19 . w t; 1<-111ac.:h 
Zaclnych podań !\ie trzeba składać. Na' od 8.15 do 12-ej. .(t) \ 

Wielu mężczyzn defiluje już bez ma• 
rynarek, inni „wstydzą się" jeszcze, ale 
gdy rtęć podniesie się jeszcze· o kilka 
kresek w termometrach - nie zważając 
na nic, zriucą ciężkie marynarki. 

• * * 
Pod wpływem sprzyjających w'arun• 

ków atmosferycznych frekwencja wyjd 
dżających na wczasy wzrasta w szyb­
kim tempie. Dzień w dzień zgłaszają 

się liczni kandydaci do lokalnych komi• 
sjł wczasów pracowniczych oraz do Wy 
działu W czasów przy OKZZ. 

Od 1-go maja czynne są już domy 
wypoczynkowe w Juracie, a od 1-go 
czerwca uruchomione będą dalsze 
ośrodki wypoczynkowe nad monem. 
jak również w innych dzielnicach kra• 
ju. 

Wiele ro'dzhi łóclzkicn wynajęło wille 
w okolica cli miasta. N a!eży stwierdzić. 
że ceny ostafoio poważnie się obniży-< 

ły. Właściciele will my§Ieli, ie „zrobi~ 
kokosy" i gdy 'pierwsi Jianaytłaci przyje 
diali do nich' z miasta, poaawali tak ho~ 
renaalnle wysokie ceny, 'że odstraszyli 
ludzi. Widząc jednak, ze nie ma amat<r 
r'6w - spuscłli z fonu: ł ooecnie już o 
wiele łatwiej moina wyna)ąc letnisko. 

• * • 
Dozorcy łódzcy są niepoprawni. Tylt! 

się już pisafo na ten temat I nic nie 
pomaga - na ulicach: w dalszym ciągu 
wznoszą się tumany kurzu, oo ulice nłe 
są polewane w oznaczonych godzinach:, 
a częst;:_ w ogóle nie polewane. 

Dozorcy skarżą się na brak węzy gu.o 
mowych. Może dlatego tez jeden z nicli 
(oczywiście dozorcow, a nie węży} 

wpadł na dowcipny pomysł skrapianłtr 
chodnika wodą z konewki. Ostateczni~ 

nie byłoby w tym nic tak szczególne• 
go, gdyby nie to, że ulicę 'dozorca ow po 
lewał konewką, wypożyczoną z arsena'" 
lu .zabawek swych dzieci. 

Jak tak dalej pójdzie - oęazłemy 

świadkami skrapiania ulic przy porno• 
cy„. naparstków!... ·csJ 

KOMUNIKAT TURl."STYCZNY. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis" w Ł'c> 

dzi organizuje 2-dniową wycieczkę na 
Zielone ś1vięta do Ciecl:locinka. Wy• 
'"lz::l z Łor1 7'1-K~1. dn. 15 maja wi'eczo1 
rem, przyjazrl do ł,odzi an„ f7 maja 
wieczorem. Ilość miejsc ograniczona .. 

„ 
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~igawki sqdowe 

Pani Ksenobia 
- Nie, proszę Sądu, to fest kłamliwe. Ten 

~wiadek jest wyuczony, bo tak go wytresował 

ten ów pan Chwast, że co słowo powie, to ze­

łże. Ten towar był mój, dosiałam go na swo­

je punkta. A wszystko się rozeszło .o mojego 

syna. Wdowa jestem, a mój syn portreta ma­

luje. Pan Cl1wast miał się ze mną ożenić, ale 

syna mojego nie Iubial. I w tym była cala 
przeszlwda. Gdy syn wy jechał, to znowu za­

częło być dobrze, ale myślę sobie: po co mi 
to? Człowiek ten wykoleił się , z życia i za ta­

kiego mam wyjść ta mąż? Dam sobie radę 

bez niego, przecież na męskim pracuję, więc 

dosyć zarabiam. 

będzie trwała nauka w szkole powszechnej. - Połączenie szkoły 
powszechnej ze średnią zmierza do dalszego upowszechnienia oświaty 

Nowy rok szkolny przyniesie zasad- Za reform~ tą przemawiały także ar-1 twem do szkół podstawowych i _ 00 ... 
ni czą zmian~. Nauka nie będzie się już gum enty polityczne. W szkołach śred- wrotnie. 
odbywała jak dotąd 12 lat, lecz 11-cie, nic~ nie rzadko panowała elitarność i z Utwol'zone będę też szkoły koeduka• 
przy czym o rok króćej będzie trwał tysiąca abs<!lw~ntó'! szkół powszech· cyjne. Jako oddzielne szkoły licealne 
program nauczania w szkole powszech· nyc~ zal:dwte. s1ednuu _dostawało się do utrzymają się jedynie uczelnie religij.,; 
nej. szkol .sredmcb ogolnokształcących, ne i prywatne, jednakże program ich' 

- Gdzie? 
Reforma szkolnictwa podyktowana zo względni~ zawodo~ch. . będzie przystosowany do nowej struk· 

sała nader wafoym:t. względami i w Nato!Ilia~t ob~cn1e, po wprowadzeniu tury szkolnictwa. 
- Na męskim. Pa/ta i ma.rynarld wylrnń­

czam. Więc miałam w domu 3 metry towaru, 

synowi chciałam uszyć ubranie, a ten ów 

pan Chwast połączył się z inną, a jak .wypro­
wadznł się ode mnie na Łączną, ukradł różne 

pierwszym rzędzie zmierza ona do dal- za_sa?nlczeJ z.mtany1 u;~n:i.owi~ . bę~ą Po~ołane będą specjalne społeczne 
szego upowszechnienia oświaty w Pol· mieli zal!ewn1o~ą ciąg.J?sc nauki 1 kaz- korr1Ls]e kwalifikacyjne, celem kierowa 
sce. dy uczen o~ p1er~szeJ, klasy szkoł.Y nia absolwentów sódmych klas szkół po 
Wyczerpująco mówił o tej sprawie pods~awmye1 b~dz1e mo~ł przechodzić wszechnych do odpowiednich klas szkół 

kurator szkolny Baculewskt na wczo- ~ole3~0. az do JedenasteJ klasy szkoły średnich. Do klasy ósmej przyJ·„ci b„. 
rzeczy i ten towar mojego syna. rajszej konferencji prasowej. sredmeJ d b I " '"' 

S k ł 1 
. " • . . • . ą a so wenci VII klas szkoły powszech 

Pani Ksenobia Dziuba ociera płynące ciur­

kiem łzy rękawem, gdy wyjaśnia w Sąd:z.ie 

Grodzkim, że pan Chwast skradł jej najsam­
pierw serce, a potem obuwie, odzież i mate­

ria/, przeznaczony dla syna. 

-:- Proszę Sądu, czy mogę powstać? - pyta 

zaperzony pan Chwast. 

z o a 11- etn1a, w przeciwieństwie . Na teren~e. Łodzi, powołano JUZ spe- ncj, lub wstępnych klas przy gimna· 
do dotychczasowej 12-letniej, daje o CJalną }tomtsJę, . ktora wyty~wała 14 zjach. Do klasy IX kierowani będą ab• 
wiele większe możL'Lwości urzeczywist- g?1achow. ~la „Je.den~sto~atek . Obec- solwenci YIII klas szkoły powszechnej 
nienia powszechnego obowiązku szkol- n~e komis]'~ z~]mu~e się _w:yszukiwa- i klas wyrównawczych przy gimna· 
nego, a jak - wykazują ostatnie oblicze- mem odpo,'ń1edn1ch kierowmkow dla no zjach, do klasy X·ej _ absolwenci III 
nła - jeszcze ponad I milion dzieci znaj v.;ycRh' szkoł. , klas gimnazjum, zaś do klasy XI-ej ab-
duje się w Polsce poza szkołą. ownoczens'le z przekształceniem solwenci I klasy licealnej 

11-latka umożliwi wprowadzenie jed szkoły 1~-letniej na 11-letnią z~enio- Poza szkołami ogólnok.ształcącym1 w 
- Co oskarżony ma do powiedzenia? 

- Nawet wszystkiah rzeazy nie zabrałem. 

'Jeszcze dwie koszule moje brudne zostali, A 
wszystko co zabrałem, to było niazyje, tylko 
moje. I ten materia}, prze.z który się teraz po 

sądach włóczę to właśnie ja dostałem na mo­

je punkta, to była moja własność. Wszystko 

si~ rozeszło o zazdrość. Gdy się wyprowadzi­

łem, mhsiałem się oglądać za kimś, kto by ml 

trochę strawy ugotował. Zacząłem. kombino­

nolitej organizacji szkół, pozwoli umie- na będz1~ .nomenklatura ~las !Jceal- nowym roku szkolnym czynne będa: 
ścić w jednym gmachu i pod jednym nych; Jezeh nawet szkoła sredn1a n:i.e szkoły zawodowe różnych typów, któr~ 
kierownictwem szkołę powszechną i Ii- będzie, poł~c.zona z powszechną, po- przyjmą absolwentów 'vn klas szkoły 
cealną. Dzięki tei reformie można bę- szcze~olne Je] klasy o~naczone będą cy- powszechnej, lub absolwentów III klas 
dzie też lepiej wykorzystać lokale szkol Cram1: ~~II-a! IX-ta~ X-ta,. XI-ta. gimnazjów ogólnych. (k) 
ne :i wykładowców, jak również porno- KomISJa k1erowac. będzie całe zespo-
ce szkolne. ły szkół średn:ich wraz z kierownic-

wać z inną kobietą i zµmieszkałem z nią na f' 
Łącznej. Od tego czasu owa pani Dziuba 

1 

klamliwie na mnie się mści i nawet przy taj­

Czy pamiętacie popularne ongiś tan-nym zrobiła mi awanturę. Ale widzę, że niez­

gorzej jej się dzieje, bo słychać, że z i111nym 
już teraz kombinuje. go „To był tylko żart", odtwarzane 

- O co oskarżony prosi w ostatnim slo-1 przez długie lata przez śpiewaków po-
wie? ' dwórzowych? 

- Jestem ofiarą niewinności I zdaję się na Przvpomniał sobie o nim obecnie Jó-
sprawiedliwą łaskę. zef Spiewak, zamieszkały przy ul. 
Sąd nie podzielił zdania oskarżonego J ska- Marsz. Stąlina 58, lecz n'le można po­

za/ go na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem. wiedzeć, aby wyszło mu to na zdrowie 
Po wysłuchaniu wyroku pani Dziubie zrobi- Dnia 21 kwietnia rb., w godzinach 

lo się żal, wnet Jednak wyrzuciła lltość ze nocnych, w dyżurce Miejskiego Pogo­
swofego se.rea I powiedziała otoozającym jq wia Ratunkowego zabrzmiał nagle dzwo 
sąsiadkom. . nek telefonu. 

- Mógł przyjść c'o mnie I umówić sfę zef - Czy jest pan doktór? - zaaudnil 
mną po ludzku. Ale co?! Lewego świadka so- w słuchawce baryton męski - Prosze 
bie przyprowadzili A przed sprawą przyszedł natychmiast przyjechać do mnie. Mówi 
do mnie z człowiekiem do komisariatu l po- Józef Śpiewak, Marszałka Stalina 58. 
wiedział, że mam jeg-0 majtki na sobie.„ za ta- Doznałem zgniecenia klatki piersiowej. 
kl wstyd? A dobrze mu taki (p) Bardzo cierpię„. 

141) 

- Wiecz6r mam niestety · zajęty: k:iedy ją stracił, a jednak zawsze o nreJ 
muszę poświęc'lć go ojcu. . pamiętal. A i teraz, skręcając w alej~ 

- Więc żegnaj! - panna wyciągnęła modrzewiową, pomyślał z melanc]lolią: 
ku niemu dłoń. - Matka tak bardzo kiedyś lubiła tę 

Już powozik miał ruszyć, kiedy drogę. Chodziliśmy wtedy razem, a ja 
Heinz przypomniał sobie o lisie„. opowiadałem jej o wszystkich moich 

- Weź go sobie! - Zrobisz sobie z dziec'lnnych 15muteczkach„. O, gdyby 
niego dywanik przed łóżko! · moja matka żyła jeszcze! Ona poradzi-

- Nie, nie! - potrząsnęła Teresa gło I łaby mi, jak mam właściwie postąpić. 
wą - zatrzymaj go sobie! Nie chciała- Teresa Wittesheim m!J.ała rzeczywiście 
bym, by mi przypominał o mojej klę- rację: Mona Strobel nie była już dla 
sce . . życzę ci wszystk:tego dobrego! Heinza tym, ·czym dawniej. 

Zastukały kopyta końskie po zaśnie- Kiedy, przebywając na froncie, 
żonej drodze, powozik potoczył się na- tęsknił niewypowiedz!lane za tą piękną 
przód. panną, którą, maszerując na czele swo-

Panna Wittesneim raz jeszcze: od- jej zwycięskiej kompanii przez ulice 
wróciła na zakręcie głowę i zobaczyła Łod:tl, poznał w tak romantyczny spo­
po raz ostatni Heinza Sobotę, który wy- sób. 
soki, wyprostowany, znikał za kolum- Nie mógł nigdy zapomnieć tamtej no-
nadą drzew.„ cy, jaką ofiarowała mu na pożegnanie. 
Młody oficer szedł bez pośpiecnu. Widział w tym dowód jej miłości, a że 
Koch.al tę p'ękną, mazurską ziemię był z gruntu uczciwym człowiek:i.em nie 

- senne jeziora, ogromne lasy, który- umiał przejść tak łatwo nad tym, co 
mi kiedyś wędrował wraz z tą, która kto inny traktowałby może jako zwyk­
była aniołem jego dziecinnych lat: z\ łą przygodę. 
matką. Przez wiele. wiele m~esięcy sniły mu 

Tyle, tyle już lat min~ło od chwili, ~ię potem jej chłodne oczy i gorące 

Po upływie k:i.lku minut przez uspio­
ne ulice miasta pomknęła karetka Po· 
gotowia. 

Gdy lekarz wszedł oo mieszkania, za· 
uważył lokatora w doskonałym humo· 
rze, trzymającego w ręku nalany kieli­
szek wódki. 

- Doktorek napije się ze mną? - spy 
tał śpiewak. 

- Panie, przecież pan dzwonił, że 
jest pan ciężko ranny? ..• 

I wtedy właśnie pl.jak zaintonował 
tango „to był tylko żart"„. 

Epilog tego karygodnego wypadKu. 
jak się n:ietrudno domyśleć, rozegrał 
się przed Sądem Starościńskim, który 
za opilstwo i wprowadzenie w błąd Po­
gotowia skazał Józefa śpiewaka na 6 ty 
~odni bezwzględnego aresztu. (k) 

Urlopy wypoczyn o e 
polaczone z ku rac ·ą 

Dzięki inicjatywie Funduszu W cza• 
sów Pracowniczych w rb. około 20 ty• 

sięcy pracowników skorzysta w ramach: 
akcji wczasów z leczenia w uzdrowi• 
skach państwowych, a 18 tysię<!y w sa· 
natoriach ZUS-u. Koszta kuracj:i pokry 
je ZUS, a pracownik, któremu przy• 
sługuje .prawo do 2-tygodn:wwego urlo­
pu, skierowany na 3 i 4-tygodniowe le· 
czenie, otrzyma za ten okres zasiłek 

chorobowy. 
Do niedawna wczasowicze, spędzają• 

·cy urlopy w uzdrowiskach musieli opla• 
cać stawki klimatyczne, ustalone przez 
lokalne komisje zdrojowe. I tę sprawę 
uregulowało obecnie Min. Zdrowia, wy 
:maczając dla całego kraju dla kuracju­
szy - wczasowiczów taks~ w wysokośc'l 
25 zł. tygodniowo. (t) 

usta. W marzeniacn swoich stroił ją w mocne ramiona, ona zaś -choć oczy 
coraz piękn\ejsze brawy, naginał do jej przypominały blask niebieskiego lo„ 
swego ideału i sam poniekąd stał się dowca, - miała dużo temperamentu„ 
sprawcą swego rozczarowania :__ bo te- Zawsze więc ńadchodziła taka godzina~ 
raz przenies'lony na stałe do Łodzi, kiedy zpomanali najzupełniej, że są pa• 
stykając się codziennie ze swoją narze- rą ludzi, ulepionych z zupełnie innej 
czoną, zaczął rozumieć, że prawdziwa gliny„. 
Mona nie wiele ma wspólnego z obra- Zresztą - a to było najważniejsze ...-
zem •,jak:i. o niej stworzył. obydwoje kochali się, choć każde z niell 

Powoli zaczął Heinz Sobota odkry- na swój sposób. 
wać w swoim ideale jedną skazę po Ale z biegiem tygodni cos się zmle· 
drugiej. niło. 

On był spokojny, zrównoważony Zaczęło się to w ów pam'i.ętny wie· 
ona rozwichrzona, przepadająca za roz- czór, kiedy rozgniewana Mona ude­
rywkami i zabawą. On był konserwa- rzyła w twarz polską kelnerkę za ja• 
tywny, n:te lubiący zmian - ona szu· kąś tam błahostke - chociaż wiedzia• 
kała coraz to nowych nastrojów i wra- ła dobrze, jaki byl powód roztargniema 
żeń - to znaczy: on był z natury tamtej dziewczyny: że tego samego ra· 
wierny, ona zmienna. na rozstrzelany został przez Niemców 
On ujmował wszelkie sprawy głęboko, jej ojciec. 

analitycznie - ona prześlizgiwała sie - Mona )est bez serca! - po raz 
przez wszystko lekko, powierzchownie, pierwszy uczuł wtedy do niej niechęć. 
tak jak wówczas, kiedy tańcząc w I od tego czasu stał w stosunku do niej 
dancing barze ,,Eń.ka", drobną stopą bardziej krytyczny. 
przesuwała się przez gładkość posadzki. Zaczął obserwować ją uwai:niej. Nie 

Heinz Sobta, wychowany wśród zie- mógł nie zauważyć, że panna Strobel 
lonych lasów mazurs~iego pojezierza, jest pusta, egoistyczna„. I, że kochając 
kochał przyrodę - Mona Strobel, cór- go niby, lubi rzucać na :i.nnych męż­
ka łódzkiego fabrykanta, przepadała za czyzn powłóczyste spojrzenia. 
rozrywkam\ miasta. Jemu - po służbo Raz jeden i drugi przyłapał ją na 
wych zajęc\ach - wiele cichej radości trochę podejrzanych konszachtach z 
dawała mała włóczęga po polnych mie- Fritzem von Altenhoff. Wytłumaczyła 
dzach i siesta na skraju brzozowego mu wprawdzie, że to jest tylko konwen 
lasu - ona natom:t.ast nie wyobrażała cjonalna, n:ic nie znacząca znajomość, 
sobie niedzieli bez dancingu, kawiarni, on jednak aczkolwiek w zasadzie 
czy koncertu. uwierzył jej - zrozumiał nagle, co to 

Tak więc dzieliło icłi wiele. Jednak! jest zazdrość: widocznie podś-w:i.adomie 
wiemy, że kqntrasty lgną do siebie. A, zaczął ją podejrzewać. 
w dodatku młody 2berlejtnant miał - · - · (D. c. n.I 
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Na .1zlahu niaratonu holarshieqo 

decy, ow ła ·w acal 
Koleżeńska .iazda przyczyniła sre do zwyc~estwa polskiej drużyny 

Dzi~wif.Ć ,a:ii trwał jedyny w swoim ?Y~iu do Zlir:a, masta s~~nnej na c~ł~ się defekty, pozostawali do pomocy, że Potró'ny sukces 
rodzaJU wysc1g kolarski ,,Głosu Ludu·' sw1at fabryki Bata, byhsmy o to JUl. by podciągnąć ich do czołówki. Tak I 

i „Rudego Prawa"· Warszawa-Praga- zupełnie spokojni. Właśnie ten trzeci samo pracowała nasza II drużyna na Jeśli przyjmiemy, że I etap był efa-< 
Warszawa, wyścig, który nie :ma sobie etap był z naszej strony po'pisem jazdy rzecz pierwszej. Taka jazda wymaga- pem niepowodze1i. Polaków, które zasko 
i·ównych w h:i.storii nie tylko kolarstwa zespołowej i przekonał nas ostatecznie, ła już pewnej taktyk:i., a że była do- czyły nas dość przykro, to etap 111 
polskiego, .lecz i całej Europy. Wyścig że to jedzie drużyna, a uie kupa indy- brze obmyślana, świadczy o tym koń- Brno - Zlin dał nam za to pełny suk-
gigant, słusznie przez niektórych na- widualistów licytujących się wzajem· cowy rezultat. ees i w dodatku potrójny!!! Na metę w 
zwany maratonem kolarskim. nie. Zlinie pierwszy wpadł Wrzesiński, kt6 

Na pn:estrzeni setek k:i.lometrów naj- M eli trochę nechil ry powtórzył tę sztukę w Warszawie. 
lepsze zespoły kolarski~ narodów sło- Wygięda i NOWOCZek t~ wpadając na stadion jako pierwszy, ko-. 
wiańskich i innych pa1i.st.w ~rodokowo· znrzeszyl l ' Innymi słowy chłopcy nasi jechali, ~zulkę leadera utrzymywał Kapiak, a 
europejskich walczyły o palme pierw- fi jak to si~ mówi, z gfową na karku. Je- drużynowo· wysunęliśmy się zdecydo· 
szeństwa. 'Wyścig ten miał olhrzvinie Na dalszej tras:ie, a miało to miejsce chalj początkowo pechowo. Po wyjeź- wanie na' pie1·wsze miejsce, powiększa• 
znac;zenie mopa!!andow~ i, z miei1:;::i to po prze1uoczeniu granicy, Wyględa i dzie z Pragi zaczęło się źle, bo przytra· jąc różnfoę czasu, dzielącą nas od ze ... 
trzeba podkreślić, spełnił swą ro.I~ bez Nowaczek, synowie ziemi śląskiej., dali fi.la się w:iększa kraksa, w którą uwikla 5-połu CSR II do 12 minut! Serce rosło, 
reszty. s:i.ę ponieść lokalnemu patriotyzmowi i ło się aż 6-ciu polskich zawodni.ków. gdy na metę w Zlinie wpadła czołowa 

Ale gig;mtyczna impreza ta miała na chcieli być pierwsi, chcieli pokazać Ofiarą jazdy - „kupą mości pi1r.r;włe" grupa 9·ciu kohnzy, a w niej obok Ho"' 
celu n'i.e tylko sam wyc::;yn sportowv, swym współziomkom co potrafią. Po- - padli między' innymi: Łaz;ii'.·czyk, Jubea (CSR) i Nicolescu (R.) siedmiu 
była ona bowiem jednym z eta11ów rl:łl dyktovml'1 więc przed Rybnikiem tak Leśniewicz, Gabrych :i mivviększy pe- kolarzy polskich! 
szego zbliżenia. wspólnracv 11aństw de- szalone tempo. że zarzynając nim siebie chowiec Wandor. Rozbite drużyny ni.e Na trasie Brno - Zlin nasze drużyoi 
mol.-racji ludowych. t zad 7 icrzgniecia i innych, rozbili drużynę. Ale musimy wiele mogły już zwojować do Pardubic '1Y zdały egzamin celująco. 
~eszcze bardz'lej serdecznych węzłów :un to wybaczyć. Na swej ziemi chcieli (pierwszy etap). Czesi p0czyty_wa.li so-
łączącej ich przyjaźni. Setki przeby- być pierwsi. bie za punkt honoru polrnzac się na Salyga zagarnja nagrody ... 
tych kilometrów we wspólnej walce by· Były za to dziesiątki innych przy· swe.j .ziemi z jak na~lepszej .strony,, ~l~ 
ły doskonałą spójnią dla zawodników, Idadów, gdy jeźdźcy incly,,.-idualni bez I trafili na konkurencJę tak silną, J~KleJ 
or,gan'l.zatorów, przedstawicieli prasy, chwili wahania pomagali czfonkom ze-I się nie spodziewalJ.. Był to etap trium· 

Ale największą niespodziankę spra• 
wił nam tego clnia, a przede wszystkim: 

którzy poznali się wzajem:nie i zżyli się. s;połów. oddawali im sprzęt gdy trafjały fu kolarzy Jugosławii. 
A że wszyscy ożywieni byli duchem 
sportowym, stali się serdecznymi przy 
jaciółmi. 

Przede wszysti i~m 
zes~clcwośt 

Ylarszawa 
Kapiak 

łlaHe11si kotarze na trasie Praf!a 
- to klas 

Czechem w· sensie rozumie się dla meli 
mało przyjemnym, Sałyga. Drobny ten 
niepozorny z prezencji kolarz, któ„ 
ry zdawałoby się nie przejedzie ptierw 
szej setkl kilometrów, nagle wysun~ 
się na czoło i poprowadził czołówkę. 
Sałyga µ'lerwszy przekroczył granic~ 
powiatu Zlińskiego, pierwszy ukazał si~ 

Wyścig PRAGA - WARSZAWA , przekonał lrą, jako indywidualny zwycir,zca wyścigu, za- w murach miasta, na mecie był ?-ym z 
nas, że musimy poważnie liczyć się z konku- trzymał. 

Wycnodząc z założenia, że wyścig był rencją. pn~e wszystkim RUMUNII i JUGO- Do tej najwyższej klasy zaliczyć należy z kolei, a że Czesi, licząc na sukces swo• 
imprezą zespołową do wyniku zespoło- SŁAWII. Wielkie postępy poczyniła w kolar- Polaków KAPIAKA i WRZESINSKIEGO Kapiak, ich, za to właśnie wyznaczyli nagrody, 
wego przywiązujemy naiwiiększe znacze stwie RumUillia, która dziś Jest bardzo groźnym leader trzech etaipów na ziemi czeskiej, dosko więc skromny nasz Sałyga, ustawiając 

. przeciwnikiem, zwłaszcza gdy morwa o kon.ku- nale spe·tnił tam rolę propagandową kolar- · i 
rue. Rozumiemy, że miło }est kolarza- rencj1 zespoJowej. slwa polskiego. Czesi byli zdumiei.lli wspania- wieczorem nagrody, zajął mm „. do-: 
Wi być specjalnie wyróżn'lonym i uka- Naikpszym kolarzem Rumunii jest NICULES 'łym poknr.ywaniem wrniesieł1 przez Kapialrn. datkowy stolik, bo na jednym nle cłicia-' 
zywać się na trasie w 'żóltej koszulce CU, którego też trzeba sklasyfikowaJ najwy- - Jaklo - mówili - w Polsce same r6wni- ły się zmieścić. Obłowił s'.l.ę chłopak, 
leadera, bo wtedy na niego jest zwró- żej w ogólnej stawce wyścigu. Nicules-cu po- ny, a Kapiak tak kręci jakby całe życte jeź- nie wierząc własnym oczom. Tyle na• 
eona uwaga tłumów. Ale tb jest sukces trafił zjednać s1>bie ogólną symaptię. Ma on d"Z~ł tylko po górach. Q'ród sprzątnął Czechom sprzed nosa.-
fragmentaryczny a nie zasadniczy. Ze- w s?bie nerw walki, jest n~ezwykle wY!_rzyma KAPIAK jest. dzisiaj w szczytowej foi·mie. N 

ły 1 roą:p_orzą.dza dobrym !Jnls~em. _ W . p1env: Przyczynił się walnie do zwycięstwa drnżyno- 1 o, no.„ 
społowość stawiamy na llierwsz:vm pia szych .dwoch etapach dał się .poznac z Ja~_ n?J we!fo, a koszulkę żółtą. Etracił tylko dzięki de- W Brnle doszły nas wieścJ. o sukce­
nie i pod tym k~fom widzenia oceniamy ~ep:ze1 stmny. Początkowo iechał sz?z.ęsJI~Ie feklom, które zdarzały mu się niemal zawsze sie odniesionym na trasie Łódź - Wro• 
ostateczne wyniki. 1 b~z rleie'1~tow. los l~dnak nie oszcrę,:mł i Je- w momentacł\ decydujących. daw i hmnory Polaków poprawiły się. 

P 
. . go. Popt:larny „Manne" muslał na dalszy.!'h WRZESIŃSKI · d 1• •ot ł k ol W d · i· · k 

rzyzna.iemy, ze przy opuszczaniu t h ' · d · · • . ie yn e t1 rzyma r ·m na- szyscy zgo me woła 1: ,.My im po a-
. k . p . . I' , e a_r-a~ _ n.1e1e nokrotme zsiadae z roweru 1 szemu lea>f!e,rowi i uzupełniał S'ię z nim świe- , 1 N' . . . . d 

p!ę-neJ ragi m1.e ismy pew:ne oba~~Y· zm1emac gn!llY·. . . _ tnie. Wielkim atutem Wrzesińskiego jest wspa :i:emy. ie Jestesmy gorsi!" I otrzy"' 
czy kolarze nasi potraktu)ą wyscig . ~ORED~Y. i ZORIC Ju~osł<>'l-'.lilJille dorow- niały fin.isz, którym potrafił pobić najleDszych mali słowa - w III etapie Brno -o 

właśnie tak, czy też chęć osob:1stego wv· "nu1ą kl.asie ~ict:Ii:scu._ ?~aJ. ~ą.. niezwykl~ wy.- RUMUNÓW I JUGOSŁOWIAN. Dał tefio naj Zlin zakasali wszy~tkich, a w Warsza-
" . . . , . . , l trzymali, oba] na1czesc1e1 m1qowa!i ucieczki · · · z.LINIE • 

:o~ntem~ się wezmre w nic.h gorę. A e częsfo z udanym re:iultatem. Poredsky pierw~ ~epsze dowo.dy: wygrywając fm1sze w - wie pog1·ążyli bezapelacyjnie. 
JUZ po pierwszych etapach Jazdy z Pra- szr. etap przebył szczęśliwie i w Pardubicad1 1 "".ARSZA \-~IE. . . . 
g1 do Warszawy, zwłaszcza zaś PO przy przywdział koszulkę leadera. Nie przyniosła Sila czesJ.n;h. ~ruzyn 10 ._ CH~~JKA, PERI~, JP.SZCZe nra. klasa A 

· · mu ona jednak szczęścia, gdyż po przybyciu na KREJCU i I.Oi..l,BEC. Na1o~rdz1e1 pc:lohał się ·' fi 

Julln~1~wr·.· ll!'. -Polsk" .. 5·.3 metęwBrniezemdlałzwysilku goniąc na wła ~REJCU Jest to kolarz .mezwrk_Ie. ambitny I Zbro;a strzera dla Boruty bramki 
V~ łJ Il ii!'r. sną. rękę czcłówkę a na trasie do Zlina miał 1 wytrzymały, a rozkręca się wlasc1w1e pod ko . . . 

poważniejszy wyp~ek i etap ten przebył w niec biegu. Łapie jall.by drugi o'.ldech, nabiera Za~ody piłkarskie ? ~ustrzostwo kl. ~ okrę-
Pi rrwsze W} nlki tum· e ·u z igrzysk czasie o godzinę gorszym od czołówki świeżych sił i dep1:e zapam :ętale, narzucając I gu ,łodzlue~o TUR .(ł ... odz) - .Bl>futa (Zg1erz) za 

p • Jugosłowianie mieli wyjąlkoweg~ pecha, wściekłe tempo. Koledzy jego ~ą mniej wy- lwnczyly się zwycięstwem piłkarzy Boruty w 
W 31JZU gdyż TRIFUNOVIC przy zjeździe z gó_ry miał trzymali i zbyt_ prędl•o rezygnuj~ ze zwycię-, sto~~~ku 3:2. (3:0) Bram~i dla Boruty uzyska~i: 

W ramach igrzysk sportowych zorga- tak fatalny wypadek, że dziwić się należy, iż stwa, tracąc wiarę we własne siły. Zbrot„ - 2 1. Tarnowski - 1, .a dla. T.UR, kto~ 
nizowanych w Paryżu przez Francuskie .po jednodniowym wypoczynku znów wsiadł Gdyby spośrócl ko!a·rzy, którzy br.1li udział ry P0

• ~rzerw~e zagr~ł znacznie ~8P1~l - Ka-
na rowe-r i poiecbał dale]·, biorąc w wyścilT_ u w wyścilTU PralTa - Warszawa, wybr;ić kil!łu kwsk~ l Smiillk. Sędziował p. Ra<::Ięck.i. 

Zw. Zawodowe, w których, obok przed ' " " " -----udział ju:i; poza k°'nlmrsem, jak zresztą cała osob::iwa reprezentację, w skład jej bez npmy-
stawicieli szeregu innych pa1'i.stw, bie- drużyna, która ZO·stała zdekompletowana. Jedy- sin należalobv zaliczvłi NICULESCU, KAPIA- Dra11·s1 ~V~ 1111ygrala 
rze również udział robotnicza Ji€prczen- ny dalszv sukces Jugosławii to żółta koszulka KA, WRZESINSKIEGO, POREDSKYEGO, ZORI 111 '1. Ili 1ił 
tacja Polski, rozpoczęły się rozgrywki w której ZORIC wjechał do Warszawy i któ- CA i KREJCU. z renrezentacją Zag?ębia 
p:iłkarskie. 

M 
· 1 • n 111 · I Reprezentacja Bratislavy, którą ·oglą-

w pierwszym dniu odbyły się dwa I 

I I CI a n C I O S C Y 
c a!iśmy ostatnio w Łodzi, rozegrała spo· 

spotkania. Reprezentacja Zw. Zawado- k 
wych Polski zmierzyła się z reprezenta- . ' . ~ł;~ii:. towarzyskie z reprezentacją Za 

cją JugosławiJ.. Mecz zakończył się k 1. k I - J I .. zwycięstwem Jugosławii w stosunku po ona I o egow z ugos aw11 . Zwycięst~o w stosunku _7:1 (2:0) od-

5 3 
• niosła Bratrsiava. Spotkarnu przygl12da-

: . Onegdaj odbyło się na kortach Legii I vie po najpiękniejszej walce j'nia prze- lo się ok. 7 tys. osób. 
Drugi mecz Francja - Belgia dał wy w Warszawie międzynarodowe spotka- grai z Antkiewiczem, w. lekka: Matic: 

nik remisowy 4:4. nie reprezentacji bokserskich jugoslo- mając bezwzględną przewagę wygrał ZZK - ZJEDNOCZONE 4:2 (1:2) 

wiai'1skich i polskich zespołów milicyj- przez k. o. w drugiej rundzie ze Skierką Drużyna Kolejarzy dopiero po pauzie opano-SymO nowi cz k o I nych. w. półśrednia: Barkovic nie rozstrzygn:it wała s~uację ,i, uzys~ując dalsze trzy t>rn.mkl, 
' • • • Jui;rosłowiański zespół „Milic1'oner" wae z Iwa1'i.skim w. średnia: najlepszy zapewmla sobie zwy~ięstwo, bo do przerwy 

Z•u"C:P.•Vł O Wroc7a (11 K iz·.a ,.., . . .' . , .. ·- . Zjednoczone prowadziło 2:1. Bramki dla zzK 
,,.ł -;:l lf y·e • W w fi ZSZC'dl z ringu pokonany w stosunku bokser dru~yny . .iuslow1ansk1e1, Dzcprna i uzyskali: K1:uża -2, Koczewski i Deska po je-

W ub. niedzielę odbyly s.ic; dwa poważn'e'- 11 :5. I po poryv\ a1ące1 walce pokona! Szyman-
1 
dnej. Dla ZJednoczooych: Grządziel z rzulu kar 

sze me -::ze pięściarskie. W Radomiu walczyh W ramach tego spotkania osiągnę!o kiewicza. w. półciężka: Lazarcvic prze- nego i Rączko. 
drużyna poznańskiej Warty z Radomiakiem. l k przegrywając w stosunku 7:9, a we Wrocław iu n:os ępujące wyni i: grai na punkty z Archadzkim i w. cięż- WIDZEW I B - ŁKS I B 1:1. 
byd~oski -zespół Zjednoczeni pokonał wysok0 Waga musza: Andr<:'jf"Vic przegnił po ~a: Bogdanovic uległ wysoko na punkty Pn równorzędnej nrze mecz Widzew 1 B 

druzY'.11~ IKS w stosunku 11:5. \bardzo ładnej walce z Patorą: w, kogu '> zymurze. · !LKS I~ zakończył się \1•ynikiem remisowym 

dó
.Nwa .. i.cti.:c~~~J~s~~t11{'!11al~ę ; , . .:~:n.~~.~- ,}n:1:,c.hktz_0.arweg''0- c!a:. Pa'.l!ovk. 11lr ;:,ł w:vf'ako na ,ounkt_v \V rintr.u serlziowal knt Neudinł( Wi- !:1. Widzew n?ial okazję zdobycia dn1g!ego 

0 „ - 1' • „. " ·• . . J . 
8 

t-' " · · rm!i.klu. ale W1ernLk I nie wykorzystał rzutu 
ii:wycięzył or~o? _ o w rlrnmm starciu. Sobkowiakowi, w. plorlrnwa: Slamenkn zuw ys 1 ęcy karneg() 
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OGłOSZENIA DROBNE Dobry żart tynfa wart I 
I 

llllllllllllllllllllllllllllllO 11111111111111111111111111111111 

Pewien obywatel łowił w rzece ryby i tak 
mu się s:wzęśliwie wiodło, ie co chwila wy­
do~y~ał wędką zdobycz z wody ku wielkiej 
złosc1 rybaka, który siedział obok J w ciągu 
dwóch godzin nie złowił ani jednej ryby. 

-----------------

, Zdenerwowany rybak przywołał milicjanta, 
żądając aresztowania owego obywatela, który 
nie ma pra:wa łowić ryb. 

- Dlaczego łowi pan ryby bez zezwolenia? 
- Ależ nie mam wcale takiego zamiaru! 
- Jak to? Przecież trzyma p~n wędkę w 

ręku/ 

- Tak, ale fa wcalę nie łowię ryb. 
pan - tłumaczy obywatel, wyciągając 
na której wisiał śledź - moczę sobie 
na kolację„. 

Widzi 
wędkę, 
śledzie 

Lekarze 
DR VOGEL specjalis 
ta chorćb kobiecych 
akuszeria Narutowi­
cza 4. tel., 'lfl..;.0_-9..;.2;:..__ 
Dr. MIRSKI Ignacy -.:ho 
roby kobiece, Żerom­
skiego 37. tel. 257-23 

4913k 
Dr JERZY ŁUSZKIE­
WICZ kobiece. Legio 
nów 3-6, przyjmuje 
4 - , 7. 500Zg 
Dr. HORECKI choroby 
żołądka. kiszek, wątro 
by, Narutowicza 35 

Józio złapnl motylka f z całym 8pokojem tel. 206-99. 4898k 
odrywa mu skrzydełka. I DO_KTÓR ZAURMAN 

- Jak możesz tak znęcać się nad biednym specjalista: skórne we 
stworzeniem? - pyta oburzony ojciec. neryczn('?. 8-10: 5-7 

p · · · . b' . Nawrot 8 ::lfl44k - rzec1ez 1a mu me ro 1ę me złego, Chcę D PIESKOW 
go tylko przenieść z Jotnicl111a do piechoty.„ r ' t- ner-

wowe, wewnę rzne, e-

Dokad ~ziś póidziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godzinie 19-ej „OTELLO", 

lektrowstrząsy. 3 - 5 
Zawadzka 6. 351lk 
Dr BIBERGAL - skór­
ne i weneryczne 4 --6 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 15,30 i 19 „Damy 

wszystkie miejsca wyprzedane. 

Piotrkowska 134 tel. 
269-96 - 4989-k 
Dr. HEYKO-POR0 BSKI i Huzary" """ JAN choroby skórno-

Passe-partout nieważne. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOłlNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś I codziennie o qodzinie 19 min.' 15 

f&rsa Noela Cowarda „SEANS". 
TEATR „S Y R E N A" Traugutta t 

l'\ziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
(;. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" 

Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG". 

K i n a 
ADRIA - „Bitwa· o szyny" 
BAŁ TYK - „Stalowe Serca" 
BAJKA - „Zielona Dolina" 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. i Za 

granicznych nr. 11 ". 
HEL - „NauC11:ycielska wiejska" 
MUZA - „Na tropie zbrodni'' 
POLONIA - „Ostatni etap'' (ostatnie dni) 
PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka" 
ROBOTNIK - „Wśród ludzi". 
ROMA - „Wyspa skarbów" 
REKORD - „Niebo czy piekło„ 
STYLOWY - „Oflag XXVU" dodatkowy 

seans o godz. 14,15. 
.SWIT - „Dwulicowa kobieta14 

TATRY - „Dziewczę z północy". 
TĘCZA - „Oflag XXVII" dodatkowy 

seans o godz. 15. 
WISŁA - „Czarod'liejskie Ziarno" 
WOLNOSC - „Stalowe Serca" 
WŁÓKNIARZ - „Płomień nowego Orleanu" 
ZACHĘT A - „Historia jednego fraka" 

Program rad~owy na śro~ę 
Ciekawsze audycie 

12.25 „To warto przeczytać", 12.30 Koncert 
dla młodzieży. 14.00 Muzyka popularna w wy­
konaniu Orkiestry Wojskowej pod dyr. por. 
Zygmunta Woźniewicza. 14.30 „Książki z wier­
szami". Audycja sł.-muz. w oprac. Krystyny 
Gogolewskiej dla dzied. 16.30 „Głos Mło­
dych''. 16.40 „Nowa Jugosławia" pogadanka 
Mariana Jeske-Choińskiego. 17.00 „Mel. Ope­
retkowe". Wykonawcy Mała Orkiestra R. P. 
pod dyr. Stefana Rachonia, z udz. Jadwigi 
Zwidryn-Imielowej (sopran). 17.45 RUL „Kraj 
i ludzie". Wykład Józefa Barbaga. 18.45 Fry­
deryk Smetana. 19.00 Audycja dla wojska. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 Ba!ł3.dy A. 
Mickiewicza (Transmisja z Wrocławia). 21.00 
Audycja Chopinowska. Gra Władysław Kędra. 
W programie: Etiudy. 21.30 Z życia Bułgarii". 
22.00 Muzyka lekka. Wyk. Zespół Instrum. 
Jana Cajmera, z udz. Marii Laskowskiej -
piosenki. 

Poszukiwana 
panienka 

pisząca na maszynie. 

Łódź, „Prasa'' Piotrkowska 55. 
5278 

weneryczne Brzeźna 6. 
tel 158-19. 5-7 489Sk 
Dr LIBO ALEKSAN­
DER choroby USZU, 
gardła. nosa. 8 - 10, 
4 - 6. D>1szyńskiego 
6 tel.: 101-50. 3608k 
DOKTÓR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
5 - 8 Andrzeja 28. 

354flk 

DR MARKIEWICZ 
GUSTAW wenerycz­
ne, skórne Piotrkow­
c:k'I 1 O!l-fl. tp] 138-52 

DOKTOR REICHER 
specjalista wen<)rvcz­
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Poludr"lc 
wa 26 druga - sl.~d~ 
ma. · '"'~~·"' 
Dr KUDREWICZ spe­
cia lista weneryczne­
skórne, 8-10. 3-7. 
PiotrknwSk::! lOR 

Dr FALKOWSKI chl­
rurq-uroloq spe-::jalista 
nerek, pęche~a, dr()q 
moczowych. Piotrkow-
ska 159. 4 -6 

2340k 
Dr KOWALSKI MIE­
CZ1"Sł..A W, specjalis­
ta skórno-wenerycz­
ne 1 Maja 3, 8 - 10: 
4 - 7 2334k 
Dr RÓŻYCKI spe~la­
lista chorób kobiecvch 
akus-zeńi przeprowa­
<lz:ł się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmnle· 
2 - 6 1'i1Qk 

Dr PROCHACKI spe­
cfali!'ta, skórne wene­
ryczne orzvimu fe 3-l'i 
teoł<inów 17 14R6k 

Dr ŁOZA spec111ll~ta 
C'hor6b włoc:6w. ~kór:v 
I wenervcznvch. pierw 
sza - dru2a. C'7:warta 
- slMma. SlenkiPw1-
C'7a 34. tPlPfnn 17!l-!;A 

Or. CZERNTELEWSKl 
chorobv skórno-wen°­
ryczne~ Piotrkowska 88 
czwarta - siódma. 

430llk 
Dr BLETFEDER. Ghoro 
by kohie"ie. z~cho­
dnia 36 tel. 128-39. 

3250q 

STARSZY felczer Ga 
luba dluqoletni prak­
tyk s'l]'.litala skórno-we 
neryczneqo. Główna 
62 - 76. 18 - 20. 

4506l'.ł , __ 
• __________ ,________________________________ lh~ntv*r.; 

Zgłoszenia od 16-ej do 18-ej. 

INZYNlER • ARCHITEKT 

przyjmuje do wykonania 

WSZELKTE RYSUNKI Z DZIEDZINY 

ARCHITEKTiiRY i BUDOWNICTW A 

Wiadomość: telefon 128-17 
3511 

LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, L11bora 
torium szturznyrh zę­
bów. Moniuszki 11 
II p., tel. 15 t-15. 

3!l77k 

LECZ. ZĘBOW. Now" 
czesna pracownia ze­
hów sztucznych PlntT 

-------------------· kowska 8. 3475k 

Akuszerki 

AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. - Abitu­
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43. 3283!? 

~unno - sarzedaż 

SREBRO w każdej po­
staci kupuje M. Wei­
ner 1 S-ka, Łódź, Piotr 
kawska 112 tel 120-66 

4984-k 
WILLĘ 28 pokoi Tu­
szyn tanio sprzedam. 
Płac Wolności 6-4. 

5093g 
ZEGAREK - srebro, 
złoto kupuje „Omega" 
Piotrkowska 4. Pole­
ca: gwarantowane wy 
roby złote - srebrne. 

3681k 
NAJTANIEJ dobre me 
ble kupisz Nawrot 41. 

483Bg 
RADIOAPARATY, fo­
toaparaty, klnoapara­
ty, telefony, motorki 
każdą radiov.r.ą lampę„ 
różne przyrzady i na­
rzędzia kupuję-sprze 
daję - zamieniam. 
Gdańska 17. Księżniak 

KANAPY-łózka „Ame­
rykanki" tapczany, o­
raz duży wybór tanich 
leżanek, łóżek polo­
wych, na raty, wyście 
lam samochody, taoi­
cer Gwoździński. Skło 
dowsk!ej (Podleśna) 8. 

5162-k 
PRZEPISOWE zdjęcia 
legitymacyjne w ciągu 
1 dnia: Piotrkowska 
117 (w podwórzu). Po­
borowi zniżka!!! 503~~k 

KRAWIEC Wojcie­
chowski naprawia re­
peruje garderobę. Piotr 
kowska 59 poprzeczna 
_o~a. 5064k 
TRWAŁĄ Onliulację 
Gwarantowaną I far­
bowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 
wykonują specjaliści 
11-go Listopadą 10. 

4054k 
PRZYBŁĄKAŁ się w'ilk 
szary. Odebrać Wscho 
dnia 40-la. 5266-g 
PRZYBŁĄKAŁ się wy 
żeł, do odebrania 
Asnyka 6 m. 12 

527.5'-g 
ZGINĄŁ pies, Kockie! 
Spania!, czarny z bia­
łym. Odprowadzić za 
wynaqrodzeniem. Piotr 
kowska 7 Tsakumakis. 

5258g 

KUCHARKA 
z referenc)amt, która podejmie się Jedno 
cześnie sprzątania, może się zgłosić do 

3 osobowej rodziny. 
Osobny pokój służbowy do dyspozycii. 
Zqloszenia od qod'l. 10 oo godz. 12 i od 
18 do 20. Al. Kościuszki 46 m. 3. 

FOTOAPARATY filmo 
we 16 mm. Projektory, 
Epidiaskopy itp., kupu 
.je-sprzedaje Jan Pu.i­
dak i S-ka Łódź. Piotr 
kows'ka 83 tel. 126-62. 

5130-q 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz - sprzedasz, za-
mienisz, pierścionek 

obrąc-zkę. zegarek w 
skleole 11-go Listopa­
da 1. 5186k 
TAPCZANY, otomany, 
leżak1, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 
11miarkowane poleca: 
Przeździecki. Kilińskie 
ao 163. 5200-k 
FIRANKI dywany, po 
krycia. ceraty, meble. 
tapczany W. Łucrnk. 
7.nrnP.nhofa 2. 5002k 
NAJTANIEJ kunisz -
najdrożej sorzedasz u­
żywane meble f-a An 

cerowicz. S'enkiewl-
c7a ~. 4976a 
NOŻYCE introliaator­
skie <lo cięcia tektury 
dłuaości około tOO cm 
kupi~ zann. Załos7e­
nia: IPI. 102-03 od Q-ei 
do 17-el. 52790 
S»lłZEDAM motocykl 
100 <"'ID Soółd7'elni1' 
C'7.eŚri Samochnr'łn­
lhnnw<ka 1. 52400 
SPRZEDAM maszynę 

5072-k 

HURTOWNIA Wló­
kienniczo-Galanteryjna 
„MIR", Łódź, Piotr­
kowska 49, tel. 102-03 
poleca towary włó­
k!enn'i -:ze i galanterię. 
Duży wybór grzebie­
ni. Ceny konkurencyj­
ne. Wysyłamy za po­
braniem pocztowym. 
Cenników nie wvsvła­
my. 5281-q 
WILK zginął, odprowa 
dzić e:a wynagrodzf'­
niem. Piotrkowska 59 
m. 30. 5282k 
PLISUJĘ solejki oraz 
francuskie mereżki, 
dziurki aolikacje. Ro­
k'dńska 49. 5289 
ZAGINAŁJ)iPs. piń:ze 
rek. żółty. Odprowa­
rl7ić Nowy Swiat 12-3 
(Widzew) 52530 
PRZYBŁAKAŁA się su 
ka, wyżeł. s'laro-brą­
zowa. Odebrać Wło­
śc:jańska 6-1 (przv Ła 
aiewnickieil . 5256g 
PRZYBŁĄKAŁ sie oies 
<P.ter, czarmr IT. b'ałym 
Żydowska 27-14. 

526to 
PRZYBŁĄKAŁA się <;u 

ka szczenna - wvżeł 
7 <ibroźa. Odebrać 
Piotrknwska 29 PTTR. 
Deka Józef 5227g 

do szvcia Grv;7~era . ,. 7aofi:trnw:UdP. nraey 
etan rlobry. Kosr111•7:-
ki '.łt-R. 5?4'lq POTRZEBNA .dobra po 
OKAZJA! Sorzedam I moc domowa Zawa<l2 
aMrat ,;'i-cio lamuow;r. \ ka 25-6. ' 52640 
„Sunor Ahramowsk1P UCZCIWA samodziet 
rrn 'l? m. 34· goil 7 18 na pomoc' domowa z 
!n 20. s2soo aotowaniem. do male-
<;P~ZP;OAM mas7vne go gospodarstwa z 
d71ew1arska s~neriko- dzieckiem, potrzebna 
wa M chodzie 1 Ox80 , tzaraz. 11-qo Listouada 
Armii Czerwonei 11-? i 32 m 34 - 5265tJ 
---· S261

(T I KRO;CZYM, szwacz­
\~EŁN~ .włos. odoa~-1 ki na bielizne damską. 
k~ we n1anP. knnn·r- I męska potrzebnP. 'Vięc 
Prnow•~il ?.~_! -~I kow~kiego 26 ChmiPl-
MOTOCYKT, D. KW. ni•ki. - 5267q 
250 cm 11'1 chorl7i" . · 
onr1 „rlam c:;'enki<""·'r7 ~ 1 POTRZEBNA uczc1w? 
r;1 rln7nrr~ ~?'Jna 1 pomoc domowa. (Man 
s~nzF.DA;;- . ·k·" ska 14-6. 5271ą . ,..„ , -· •v1 t1rn10 re 
rlPnc kurherinv nr>'"V POTRZEBNA pomoc 
Nawrot 61 front .. liliSa domowa. Referencje 

~ unżadarie. Piotrko„r•ka 

ZfOł.A lecznicze M 
'>zvdłow~kl Łódź. Na­
rutowicza I Droqerla. 

4996k 

23 m 3. 52720 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, zdrowa, umie 
iąca gotować. letnisko 
Kopernika 24 m. 2 

5244q 

POMOC domowa po-
trzebna. P:otrkowska; 
69-6. 5273-gl 

HANDLOWCA z bran •• „„„~~-.i!!t!lf!!llW!!.l~!ł,~5j 
ży włókiennicza -ga-
lanteryjnej do prowa­
dzen:a zakupów po­
szukuje od zaraz po­
ważna prywatna burto 
wnia w Łodzi. Wyma 
gane wyszkolenie han 
dlowe - dłuższa prak 
tyka w branży włók:en 
niczej. Zgłoszenia pi­
semne z życiorysem I 
odpisami świadectw a 
podaniem referencji 
kierować pod „Hurto-

wnia" „Prasa" Piotr­
kowska 55. 

5280-k I 
POSZUKUJĘ gosposi 
do dwojga osób, refe­
recje pożądane. Ra­
dwańska 25-9 5241g 
p()TRZEBNA pracowni 
ca domowa, małe go­
spodarstwo, 2-letnie 

WEŁNĘ 
dziecko. Referencie. włoś, odpadki wełnia· 

ne kupuje 

„Bolgo" Rzgowslra 14. 

Wólczańska 78 m. 7. 
8-lQ.}8_,-~1 __ 5242-g 
POTRZEBNE :hałup­
n'iczki na ubrania ro­
bocze, maaiel. P'.otr- 3943k 
kawska 220._ 5245q ( ---IBl--S'l:-
POTRZEBNA po~oc .

1 
SUTERYNA 75 m kw. 

domowa na stałe Piotr sucha, nadająca się na 
kowski! 154-15 5246q ! składy lub wars-ztaty 
POTRZEBNA pomoc odstąpię za zwrotem 
domowa, referencje„ ! remontu. Sienkiewicza 
Zawad'lka 12-29 63, dozorca. 5224g 

5252-a 
POTRZEBNA porno>: I Nauka 
<lomowa. na wvia?:d. 1, ---------
Zachodnia 34.:._1 5254q SZKOŁA samochodo­
POTRZEBNY blacharz wo _ Motocyklowa 
samochodo~ od za- przyjmuje izapisy na 
raz, Zgierska 104 nowy kurs do dnia 14 
(warsztat samoch~do- maja 1948. Łódź, Wól-
vryl. 5-57q czańska 27, Stalina 7. 
POTRZEBNA pomoc I 4801k 
domowa. Pi<>trkowska I KURSY k . k" 
22 m. 54. 5259q . ro)u męs re-
POTRZEBNA omoc go i damskiego (syst. 
d d p z ang.) Instytut Przem.-omowa o zaraz. a- · ó · 
wadzka 22-6 5260q Rze~. Zapisy Ł dz, 
-- --- --- --· Stahna 7. 5127g POTRZEBNA ekspe- . 
dien tka v: referencia- OPÓŻNIONYCH. w na 
mi W'iadomość· Kiliń uce przygotowu]ę w 
skieoo 111 od ·l _ 3. tempie przyśpieszonym 
piekarnia. St87k do małej matury i w 
POTRZEBNA pomoc zakresie kl. VI i VI.I 
domowa. warunki do- szkoły podstawowe]. 
bre. Rzgowska 27. Nawrot 13 m. 8· 
Sklep kapeluszy. 5052q 

5221n 
POTRZEBNA ~z;mJarka 
na rerznP. kółko. 'Ro­
<lnarska 7. 52300 
POTRZF.~NY~~r 
męski. Nowotki 117. 

523?n 
nomoc 

namowa. Radwań•k:~ 9 

KURSY kroju szycia 
modelowania przy In­
stytucie Przemyslowo­
RzeIPleślnictzym przyj­
muje zapisy na kurs 
trzymiesieczny l pół­
roczny. Radwańska 17 
od 9 - 18. 4767g 

~rnia 5233q ·qłtrllhionP. dOkllnJP.nt11 
POTRZEBNA nomoc 
dommva, Gdańska ?6 ZGUBIONO legit. tram 
m. 33. 5238q wajową niebieską, Fo-
POTRZEBNA pom~c \ryś Lucyna, Lutomier-
domowa, rPf Pren "1P ska 21. 526Bg 

koniPrzne. Gdań•'!{" n. ZGUBIONO . 
m. 13. 5276-k I . pra.wo Ja-

zdy dorozkarsk1e, do-
. wód konia, na nazwl­
Pn~7Hk;1lfall~P. ll'lr:u~v I sko Gutman Aron. 

Wólczańska 7. 5269-g 
WYKWALIF!KOWA. - ZGUBIONO legit. tram 
NY krojcizy na biel:z- wa jową żóltą. Tr'lciń­
nę rne~ką poszukuie ska Helena, Rybna to 
pracy. Kamienna 2 -8 . 5270g 

5225g 
ZGUBIONO Jegit. zw. 
zaw. Jońca Jani-na, 

Pieprzowa 4. 5251g 

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą (piekarską) 
wydaną przez Staro­
stwo Opoczyńskie, 4,8 
1931 nr.1989 Doniza 
Władysław, Opoczno. 

5249-g 

ZGUBIONO dowód ko 
lejowy tożsamości nr. 
869128 wyd. przez Dy­
rekcję Łódzką, Tybo­
rowska Helena. 5255g 

SKRADZIONO dowód 
przedwojenny, legit. 
tramwajową niebieską, 
kwity mieszkaniowe, 
elektrowni za światło, 
kartki żywnościowe od 
stycznia, odzieżową, 
Kwiecień Katarzyna, 
Berka Joselewicza 18. 

5263-g 

ZAGUBIONO kartę 
RKU-Turek Fryga Ro­
man wieś Milejów gm 
Kowale Pańskie. 

5226g 

ZGUBIONO plombo­
wnicę nr. 3 dz iału 
Transportowego Spo­
łem. Zwrot wynagro­
dzę. Piotrkowska 5. 

5228g 

ZAGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni, Okoń­
ski Władysław, Legio 
nów 23. 

5229g 

ZGUBIONO 2 karty re 
jestracyjne RKU na 
nazw. Różański Wa­
cław i Puta Stanisław 
Zg'i erska 24. 5231 g 

ZAGUBIONO legity­
mację uc:zn:cwską Gu­
ziński Wiktor Al. 1 
Maja 37. 5234g 

ZAGUBIONO dowód 
PKP leg. Z.Z. legit. 
tramwaiową kartę 
RKU-łJÓdź. Miqdalski 
Stanisław, Wylińska 
69. 5236g 

ZAGUBIONO legit. ko 
lejową leg. ZZ. Orze­
chowska Maria. Woj­
ska Polskiego 86. 

5239g 

OGł..ASZA.lCIE s1e 
W „EXPRESSIE 

ff tiSTROWANYM" 

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią względn'.e du­
żego pokoju blisko 

DYŻURY .APTEK 
tramwaju. koszty zwró [)zislejsze.I ocy dyżurulą następujące apteki: 
cę. Adres w Admini- Krasińsklel (Jaracza 32). Waqnera (Piotr­
stracjj „Expressu" 

5283 g kowska 67), Rytla (Kopernika 26), Kona 
SKLEP artykułów do- (Plac Kościelny 8), Groszkowskiego f11 Llsto­
mowych e:aprowadzony pada 15), Rarzyńskiego (Kątna 54), Jarzębow­
Tomaszów-Mazow. za- skiego (Pabianicka 212), Łuszczews!Uej (J, 
r~z sprzPdai_n._ Inform~ <:;talina .50). 
cie. Wo1c1echowsk1 ---------------·----Łódź~Jina 6. 50850 l 
ZAMIENIE 2 pokoie, 
kuchnia. Piotrków, Pl 
Litewski na 1 pokói, 
kuchnię tub dwa m'.e-

Cen1 oqlos-zefl 

W „EXPRESSll? ILUSTROWANYM„ 

w tek za tek nekr. 

szkania Łódź. Wiado- 10 70 mm 160 55 35 Ogłoszenia 
mość Pr'leclzalniana 
153 Piolrnwsk:i. 524Rn od 71-120 mm 200 R5 45 drobne 

LOKAL na Piotrkow- od 121-200 mm 240 80 JOO ta wyru 
skiej w podwórzu po-
między Południową a od 201-300 mm 
Jaracza posiadam. I powy:l 300 mm 
Oczekuię propozvcil 
tel. 218·-06 520tk W niedziele 

300 I OO 130 zł. 30.-

350 140 180 Po!lz. pr zł 15 

I święta o 30% droteJ. 
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